






































































































































































164 JAN WINCZAKIEWICZ 

ne jest przeciwko Bogu ducha winnym �u�|�y�t�k�o�w�n�i�k�o�m�,� którzy 
ani nie �p�o�n�o�s�z��� �o�d�p�o�w�i�e�d�z�i�a�l�n�o�[�c�i� za konflikt, ani nie �m�a�j��� 
�w�p�B�y�w�u� na jego �r�o�z�w�i���z�a�n�i�e�.� Strajki na kolei, w transportach 
miejskich, na poczcie, w elektrowniach i gazowniach �n�a�r�a�|�a�j��� 
miliony ludzi na straty materialne, choroby, wypadki, �u�m���c�z�e�n�i�e�.� 
Strajki w szkolnictwie, w szpitalach, w �z�a�k�B�a�d�a�c�h� higieny �s��� po 
prostu tak nieludzkie, �|�e� powinny �f�i�g�u�r�o�w�a��� raczej w kodeksie 
karnym, �n�i�|� w konstytucji. Nierzadkim zjawiskiem �s��� strajki o 
charakterze wywrotowym, organizowane przez �s�k�r�a�j�n��� �l�e�w�i�c��� i 
�m�a�j���c�e� na celu �s�a�b�o�t�a�|� ustroju demokratycznego. Strajk kilku­
�d�z�i�e�s�i���c�i�u� techników z �w�i�e�|� kontrolnych na lotniskach paryskich, 
którzy �m�a�j��� �p�r�a�c��� �o�d�p�o�w�i�e�d�z�i�a�l�n���,� ale wcale nie �c�i���|�k��� i �p�B�a�t�n��� 
grubo �p�o�w�y�|�e�j� �p�r�z�e�c�i���t�n�y�c�h� norm, �w�y�w�o�B�a�B� monumentalne za­
mieszanie na liniach lotniczych, �n�a�r�a�z�i�B� �t�y�s�i���c�e� �p�a�s�a�|�e�r�ó�w� na 
biwakowanie w poczekalniach. Prezydent Reagan �p�o�t�r�a�f�i�B� roz­
�p�r�a�w�i��� �s�i��� z takimi rozkapryszonymi bachorami, ale we Francji 
�u�s�z�B�o� im na sucho. 

Trzeba �b�y�B�o� wielu stuleci, �|�e�b�y� ludzie zrozumieli, �|�e� roz­
�s���d�n�i�e�j� jest �z�B�o�|�y��� �s�k�a�r�g��� do �s���d�u� o �z�n�i�e�s�B�a�w�i�e�n�i�e�,� �n�i�|� �w�y�z�w�a��� 
przeciwnika na pojedynek. Trudno �p�r�z�e�w�i�d�z�i�e���,� ile czasu musi 
jeszcze �u�p�B�y�n�����,� aby �r�o�l��� strajków �z�a�s�t���p�i�B�y� odpowiednie trybu­
�n�a�B�y� rozjemcze. W wielu krajach �d�z�i�a�B�a�j��� �j�u�|� �s���d�y� pracy, ale 
�r�o�z�p�a�t�r�u�j��� tylko konflikty indywidualne. Póki nie ma organów 
do rozstrzygania sporów zbiorowych, strajki �m�u�s�z���,� niestety, 
�b�y��� dozwolone. Ale wprowadzenie strajków do ustawy tak uro­
czystej, jak konstytucja, �r�ó�w�n�a�B�o�b�y� �s�i��� ich sakralizacji. Strajk jest 
�z�B�e�m�,� w tej chwili jeszcze koniecznym, ale �z�B�e�m� i nie wolno 
�d�o�p�u�[�c�i��� do tego, aby �s���s�i�a�d�o�w�a�B� z prawem do �w�o�l�n�o�[�c�i� sumie­
nia, �w�o�l�n�o�[�c�i� �s�B�o�w�a�,� �w�o�l�n�o�[�c�i� �z�r�z�e�s�z�e�D�.� A �j�e�[�l�i� mimo to prawo 
do strajku wejdzie do ustawy konstytucyjnej, to �n�a�l�e�|�y� konie­
cznie �s�p�r�e�c�y�z�o�w�a���,� �|�e� nie �p�r�z�y�s�B�u�g�u�j�e� ono pracownikom �z�a�k�B�a�­
dów �u�|�y�t�e�c�z�n�o�[�c�i� publicznej. 

Naród 

�S�B�o�w�o� to figuruje w trzech �w�y�|�e�j� wymienionych projektach, 
natomiast nie znajdujemy go w konstytucji kwietniowej z 
r.1935. Jej autorzy �p�a�m�i���t�a�l�i�,� �|�e� Ukrainiec z �W�o�B�y�n�i�a� �b�y�B� �p�e�B�n�o�­
prawnym obywatelem Rzeczypospolitej, ale �u�w�a�|�a�B� �s�i��� za syna 
narodu �u�k�r�a�i�D�s�k�i�e�g�o�,� a nie polskiego. W Polsce obecnej mniej­
�s�z�o�[�c�i� narodowe �s�t�a�n�o�w�i��� niewielki procent �l�u�d�n�o�[�c�i�,� ale �n�a�l�e�|�y� 
�u�s�z�a�n�o�w�a��� ich �t�o�|�s�a�m�o�[���.� Lepiej �w�i���c� �z�a�s�t���p�i��� "naród" takimi 
terminami, jak "obywatele", "wspólnota obywateli" itp. 
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�K�o�[�c�i�ó�B� 

W projekcie komisji senackiej czytam: �"�P�a�D�s�t�w�o� i �K�o�[�c�i�~� 
katolicki oraz inne �K�o�[�c�i�o�B�y� i �z�w�i���z�k�i� �w�y�z�n�a�~�i�o�w�e� �s��� �. �a�u�~�o�n�o�m�l�­
czne i �n�i�e�z�a�l�e�|�n�e�,� �k�a�|�d�e� we �w�B�a�s�n�y�m� zakresie �r�z���d�Z�I� �S�i��� �w�B�a�s�-
nymi prawami". . .' 

Autonomiczne, �n�i�e�z�a�l�e�|�n�e�,� �w�B�a�s�n�y�m�i� prawami - czy to me 
za �d�u�|�o�?� Wystarczy chyba �z�a�g�w�a�r�a�n�t�o�w�a��� �w�o�l�n�o�[��� kultu, zazna­
�c�z�y���,� �|�e� �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[��� �K�o�[�c�i�o�B�ó�,�,�:�,� nie �m�o�|�e� �p�o�z�o�s�t�a�v�.�:�a���.� ,w . sprze­
�c�z�n�o�[�c�i� z ustawodawstwem panstwowym oraz nadmlemc, ze sto­
sunki �m�i���d�z�y� �R�z�e�c�z���p�o�s�p�o�l�i�t��� i �K�o�[�c�i�o�B�e�m� rzymskokatolickim 
reguluje konkordat.. , . . 

Konstytucja marcowa z r. 1921 �p�o�s�w�l���c�l�B�a� tym sprawom �a�|� 
6 �a�r�t�y�k�u�B�ó�w�,� które �p�r�z�e�s�z�B�y� w �c�a�B�~�~�c�i� do �k�o�n�s�~�y�t�u�c�j�i� �~�w�i�e�t�~�i�o�:� 
wej. Szkoda, �|�e� o rozdZiale �K�o�s�c�l�o�B�a� od �P�a�n�s�t�~�a� me �m�O�~�1� 
�|�a�d�e�n� z obecnych projektów. Ale podczas gdy �O�~�I�~� konstytUCje 
przedwojenne �n�a�k�a�z�y�w�a�B�y� �o�b�o�w�i���z�~�o�w��� �n�a�u �. �k�~� rel!gu w. �s�z�~�o�B�a�c�h� 
podstawowych i �[�r�e�d�n�i�c�h�,� to prOjekt komiSJI sejmowej me �n�~�­
rzuca takiego �o�b�o�w�i���z�k�u�,� �g�B�o�s�i� jednak: �"�p�a�D�s�t�w�~� gw.arantuJe 
rodzicom oraz prawnym opiekunom prawo do poblerama przez 
ich dzieci nauki religii w �s�z�k�o�B�a�c�h� i w �p�u�n�k�~�a�c�h� �.�k�a�t�e�~�h�e�t�y�c�z�I�.�1�y�c�h� 
stosownie do ich wyznania". Takie �r�~�z�~�l���z�a�m�e�.� me pov.:mno 
�b�u�d�z�i��� �z�a�s�t�r�z�e�|�e�D� ze strony �w�B�a�d�z� kOSCIelnych I pozostaje w 
zgodzie ze �Z�w�i�a�t�o�w��� �D�e�k�l�a�r�a�c�j��� Praw �C�z�B�o�w�i�e�k�a�,� która przy­
znaje takie prawo rodzicom. 

�T�r�y�b�u�n�a�B� Konstytucyjny 

�Z�w�i�e�t�n�y� wynalazek francuski, jakim jest tel? �T�r�y�b�u�n�a�B� bada­
�j���c�y� �z�g�o�d�n�o�[��� ustaw i �d�e�k�r�~�t�ó�w� �~� �k�<�;�>�n�s�t�y�t�u�C�J���,� wprowa?zono 
zarówno do projektu senackiego, Jak I sejmowego. �l�'�:�l�a�l�e�z�a�B�o�b�y� 
tylko �z�a�z�n�a�c�z�y���,� �|�e� �s���d� winien �o�b�r�a�d�o�w�a��� przy .drzwlach �~�a�~�­
�k�n�i���t�y�c�h� i solidarnie �p�o�d�p�i�s�y�w�a��� �s�i��� pod swymi. �o�r�z�e�c�z�e�m�~�~�.� 
Aby �z�a�p�e�w�~�i��� �?�y�s�k�r�e�c�j�~� i. �~�p�r�a�~�n�o�[��� obrad!. �h�c�z�~� �s���d�z�l�o�w� 
trzeba ogramczyc do �d�Z�i�e�W�i���c�I�U�,� Jak we FranCJI, a me .do dwu­
nastu czy osiemnastu, jak to �s�i��� projektuje w Warszawie. 

Tematu bynajmniej nie �w�y�c�z�e�r�p�a�B�e�m�.� �Z�a�s�t�r�z�e�|�~�n�i�a� budzi 
sporo innych dyspozycji w projektowanych konstytuCJach, �z�w�B�a�­
szcza w projekcie senackim. 

Jan WINCZAKIEWICZ �(�P�a�r�y�|�)� 
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KRAJ - BLOK WSCHODNI 

5.4.92 
Hono~ow~ nagrc)~ę krakowskiej Arki za 1992 rok otrzymała Irina 
Iłowajskaja-AlbertJ, . n.aczelny ~edaktor Russkoj Mysli w Paryżu, za pracę na 
rzecz rosyjsko-polsklej zgody I wzajemnego poznania. 

28.4.92 
Są~ Warszawskiego Okręgu Wojskowego w Warszawie zasądził od Skarbu 
Panstwa na rzecz prof. Józefa Parnasa 380 mln zł tytułem odszkodowania i 
kwotę 7~ mln tytułem zadośćuczynienia za krzywdę wynikłą z orzeczenia i 
wykonania kary, któ~ej. nie powinien. by! ponieść. Prof. Parnas był skazany 
w 1969 r. na karę pięCIU lat pozbawlema wolności i dwa lata utraty praw. 
Skazany został za "przestępstwo szczególnie niebezpieczne w okresie odbu­
dowy państwa" i przebywał w więzieniu przez 2 lata i 11 miesięcy. 

5.5.92 
W .oddziałach "błę~itn~ch hełm~w" ONZ w. Kambodży jest oddział polski 
zło~ony z ok .. ?OO żoł~lerzy. Panstwa wysyłajlłCe swoje formacje do wzięcia 
udzlał.u w akCJI "bł~klt~yc~ hełmów" otrzymują zwrot kosztów przeciętnej 
stawki .na utrzymame ~ołme~a, ?Ius dodatki specjalistyczne. Pieniądze te 
wpł!wają do skarbu panstwa, zołmerze zaś - niezależnie od żołdu w swoim 
kraju - otrzymują niewielkie "kieszonkowe". 

11.6.92 
W Warszawie odbyły się uroczystości związane z 100-ną rocznicą urodzin 
prof. Juliana ~rzyżanowskiego. Zostały one zorganizowane przez Uniwersy­
tet Warszawski, Instytut Badań Literackich PAN i Towarzystwo Literackie 
im. Adama Mickiewicza. 

14.6.92 
Wa~zaw~ki Przegląd Tygodniowy podaje, że zarejestrowano w Polsce 105 
partu .pohtyczny~h: 14 określa się jako narodowe, 9 - jako ekologiczne, a 
2 - jako katohckie. Wśród zarejestrowanych jest m.in. Polska Partia Nie­
zadowolonych, Partia "Wulkan", Polska Partia Monarchistyczna (chwilowo 
bez pr~tendenta do tronu). Najwięcej partii działa w Warszawie i w woje­
wództWie warszawskim. 

24.6.92 
Zmarł w wieku 71 lat prof. Janusz Wierzbicki, b. rektor Akademii Ekono­
micznej w Poznaniu. 

26.6.92. 
W Warszawie odbyła się sesja naukowa: "Zbrodnia katyńska - droga do 
prawdy". 

l. 7. 92 
W ~iln~e powstał~ radio "Znad Wilii", którego dyrektorem jest p. Walery 
Ta~klewlcz .. AudYCje nadawane są w języku polskim. Zasięg słyszalności 
ra~la. wynosI 70 km w promieniu od Wilna; nadaje na falach ultrakrótkich w 
pasmie 69,05 MHz od godziny 14 do 24. 
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2.7.92 
W Kijowie wręczono Zbigniewowi Brzezińskiemu nagrodę im. Antonowyczów. 
Zbigniew Brzeziński oświadczył, że pieniężną część nagrody przekazuje 
rodzinom tych, którzy zginęli w łagrach, tak jak znany poeta ukraiński 
Wasyl Stus, poprzedni laureat tej nagrody. 

7.7.92 
Zmarła w Poznaniu w wieku 76 lat Seweryna Szmaglewska-WiŚRiewska, 
pisarka, autorka "Dymów nad Birkenau". 

10.7.92 
Zmarł w wieku 80 lat Alfons Klafkowski, prawnik, organizator i pierwszy 
prezes Trybunału Konstytucyjnego. Przed wojną A. Klafkowski współpraco­
wał z tygodnikiem Polityka, wydawanym przez Jerzego Giedroycia. 

12.7.92 
Zmarł w Bochni prof. Jan Kot, ostatni z członków II Zarządu Zrzeszenia 
"Wolność i Niezawisłość" (WiN). Aresztowany w sierpniu 1946 r., skazany 
we wrześniu 1947r. na karę śmierci, zamienionlł na dożywotnie więzienie, 
był więziony do 1956 r. 

6.8.92 
Zmarła w Warszawie w wieku 68 lat Wanda Falkowska-Szymańska, świetny 
dziennikarz i człowiek. 

7.8.92 
Zmarł w Warszawie w wieku 67 lat prof. dr Zbigniew Raszewski, wybitny 
historyk i teoretyk teatru (z Instytutu Sztuki PAN), autor m.in. dzieła o 
Bogusławskim (nagroda Polskiego PEN-Clubu), redaktor "Słownika Biogra­
ficznego Teatru Polskiego", członek ostatniego zarządu PEN-Clubu przed 
wprowadzeniem stanu wojennego. 

13.8.92 
Gazeta Wyborcza w numerze z B-go sierpnia br. podaje, że prezydent 
Wałęsa wystosował list do Jelcyna zawiadamiający go, że Polska chce wziąć 
udział w budowie mieszkań dla rosyjskich oficerów wycofywanych z Polski, z 
tym że udział polskich firm byłby finansowany ze środków przyznanych 
Rosji przez Zachód .• Gazeta podaje również, że prezydent Wałęsa zapro­
ponował prezydentowi Izraela wspólne objęcie honorowego patronatu nad 
obchodami 50-tej rocznicy powstania w getcie warszawskim. Nie sądzimy, by 
była to rozsądna propozycja, biorąc pod uwagę obojętny stosunek społeczeń­
stwa polskiego w owym czasie do powstania. Naszym zdaniem jest tylko 
dwóch Polaków, którzy mogliby wziąć udział w patronacie nad uroczystoś­
ciami, a mianowicie prof. Jan Karski i Władysław Bartoszewski. 

15.8.92 
15 sierpnia odbył się w Jarosławiu światowy zjazd Ukraińców .• Nieprawdo­
podobna historia. Od trzech miesięcy nie ma w Suwałkach wojewody, gdyż 
miejscowi liderzy partii politycznych nie są w stanie wyłonić wspólnego kandy­
data. Jest nie do pomyślenia, by urzędnicy administracji państwowej byli 
desygnowani przez partie a nie przez rząd. Tak samo wydaje się rzeczą nie­
prawdopodobną by wojewodowie prowadzili politykę zagraniczną i rokowania 
międzynarodowe. Pisze o tym ostatnio prasa krajowa, której głównym zmart­
wieniem jest to, że wojewodowie nie znają przeważnie protokołu dyplomatycznego. 



168 WYDARZENIA MIESIĄCA 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

10.3.92 
Zmarł w Genewie wieku 53 lat Julian Brysz, dziennikarz, współzałożyciel 
autor STS Pstrąg. 

9.6.92 
Profesor historii Alpha Umar Konare został zaprzyslęzony jako pierwszy 
demokratycznie wybrany prezydent Mali. Prof. Konare ukończył studia na 
Uniwersytecie Warszawskim. 

22.6.92 
Znane wydawnictwo londyńskie Overseas Publications Interchange Ltd. pub­
likujące książki w języku rosyjskim po 25-ciu latach działalności zostało 
zamknięte. Ostatnim dyrektorem tego wydawnictwa była p. Nina Karsov. 

l. 7.92 
Znana i zasłużona instytucja Aide li I'Eglise en Detresse w ciągu 1991 roku 
udzieliła dotacji następującym krajom Europy Wschodniej: Białorusi -
172.880 dolarów, Estonii - 63.677 dolarów, Gruzji - 70.388 dolarów, 
Węgrom - 4.357.819 dolarów, Lotwie - 224.752 dolarów, Litwie -
1.549.321 dolarów, Polsce - 9.521.598 dolarów, Rosji - 1.443.150 dola­
rów, Czechosłowacji - 3.954.204 dolarów, Ukrainie - 3.766.028 dolarów. 

3.7.92 
Zmarł w Costa Mesa, CA (USA) w wieku 91 lat płk Antoni Bohun­
Dąbrowski (prawdziwe nazwisko: Antoni Skarbek-Szacki), dowódca Brygady 
Świętokrzyskiej Narodowych Sił Zbrojnych. 

8.7.92 
Ambasador RP w Paryżu J. Lukaszewski udekorował Józefa Czapskiego 
Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski i wręczył mu złoty 
medal od Rady Ochrony Pamięci Walki i Męczeństwa. Uroczystość odbyła 
się w domu Kllltllry w Maisons-Laffitte, gdzie mieszka Józef Czapski. 

13.7.92 
Zmarła w Nicei (Francja) p. Iza de Neyman, b. aktorka teatrów polskich 
(pseudonim - łza Faleńska), przyjaciółka wielu pisarzy polskich z Jerzym 
Stempowskim na czele. 

8.8.92 
W czasie ostatnich zawodów olimpijskich w Barcelonie Polska uzyskała 3 
złote medale, 6 srebrnych i 10 brązowych; Czechosłowacja: 4 medale złote, 
2 srebrne i l brązowy; Węgry - 11 złotych, 12 srebrnych i 7 brązowych; 
Estonia - l złoty i l brązowy; Litwa - l złoty i l brązowy; Lotw;J - 2 
srebrne i l brązowy. 

12.8.92 
W nocy z 11 na 12 sierpnia zmarł przeżywszy 95 lat, gen. Klemens Rud­
nicki, ostatni dca l. Dywizji Pancernej i senior Kawalerii Polskiej. Po wyjś­
ciu z obozów sowieckich walczył w ramach 2 Korpusu pod Monte Cassino i 
póiniej do końca wojny. 
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KRONIKA KANADYJSKA 

Celem utrzymania lektoratu języka polskiego na uniwersytecie McMaster w 
Hamiltonie rozpoczęła się zbiórka niezbędnych funduszy. Z ogłoszonego 
pierwszego sprawozdania za okres styczeń 1991-maj 1992 r. wynika, iż 
zebrano $ 28.330. Najwyższa indywidualna dotacja w wysokości $ 5.000 
wpłynęła od p. J. Robotyckiej. Fundacja Millenium wyprzedza wszystkie 
organizacje i instytucje roczną dotacją w wysokości $ 6.500, a Fundacja im. 
Mickiewicza $1.500. • Wpłaty i zobowiązania na profesurę historii Polski 
na University of Toronto osillgnęły w grudniu 1991 r. sumę $440.450. Do 
zebrania pozostało $ 309.550 .• W Montrealu zmarł 18 maja br. Mieczys­
ław Sangowicz, dziennikarz, publicysta, aktywny działacz Skarbu Narodo­
wego, redaktor pisma Wiadomości Polskie, organu politycznego obozu legali­
stycznego w Montrealu. W Polonii znany był również jako dziennikarz 
radiowy, pracował bowiem przez wiele lat w sekcji polskiej Radio-Canada • 
• Rząd federalny złożył 16 czerwca br. w Izbie Gmin projekt zmian oho­
wiązujllcej ustawy imigracyjnej. Projektowane zmiany są bardzo radykalne, 
niwelujll zasadę równości, a ustanawiajll selekcję imigrantów. RZlld dysponuje 
znacznIl większością w Izbie Gmin, wobec tego zmiany zostaną uchwalone 
- być może z nieznacznymi poprawkami. Politykę imigracyjną Kanady 
reguluje w znacznej mierze rynek pracy i sytuacja gospodarcza. Inne czyn­
niki - polityczne, humanitarne - odgrywały zawsze rolę uboczną. Warto 
też przypomnieć, że w różnych okresach polityka ta była selektywna, zmie­
niały się kategorie zarówno "uprzywilejowanych" jak i dyskryminowanych. 
Pierwsze ograniczenia imigracyjne, wprowadzone w 1885 r., dotyczyły Chiń­
czyków - każdy z nich uiszczał aż do końca lat 1940-tych pogłowne w 
wysokości $100. Selekcję w odniesieniu do wszystkich imigrantów wprowa­
dzono już w 1891 r. i z nieznacznymi zmianami stosowano do 1911 r. Na 
imigrantów kwalifikowali się tylko rolnicy, kandydaci do prac rolnych, któ­
rych kierowano do zachodnich prowincji. W 1903 r. selekcja została zróżni­
cowana: l. uprzywilejowani: Anglosasi, Skandynawowie, Niemcy, Holendrzy; 
2. do określonych prac: Polacy, Ukraińcy, Słowacy, Włosi i inni z płd. 
Europy. A wreszcie 3. niepoqdani. Do tej grupy należeli wszyscy "kolo­
rowi". W tej kategorii istniała jednak wllska furtka dla nikłej liczebnie 
rocznej kwoty z imperium brytyjskiego. Ograniczenia rasowe wobec tubylców . 
z brytyjskich kolonii zostały zniesione w 1962 r., a wszystkie dyskryminacje 
rasowe i wyznaniowe oraz narodowościowe w 1967 r. z ustanowieniem 
systemu kwalifikacji na "punkty". Kandydat na imigranta otrzymywał okreś­
lonll liczbę punktów: za znajomość języka angielskiego lub francuskiego, 
stopień wykształcenia, zawód, rodzinę w Kanadzie itp. Ta ustawa imigra­
cyjna obowiązuje dotychczas, ale w różnych okresach i z różnych powodów 
zawieszono pewne postanowienia i wymogi. Dyrektywami regulowano otwar­
cie lub przymknięcie bram imigracji we wszystkich trzech kategoriach: 
rodzina, niezależni, uc:hodicy. Klasyfikacja uc:hodiców w zasadzie opiera się 
na Konwencji Genewskiej, ale Kanada bywała okresowo bardziej liberalna, 
np. wobec obywateli państw bloku sowieckiego. Po wprowadzeniu stanu 
wojenlłelo w Polsce w grudniu 1981 r. nieomal wszystkie ograniczenia w sto­
sunku do Polaków zostały zawieszone. Nowa ustawa nie ma na celu zaha­
mowania imigracji, lecz jej "uporządkowanie", to znaczy przyjmowanie 
"należycie" kwalifikowanych kandydatów na obywateli. Apelacje rozpatrywać 
będzie nie jak dotychczas Sąd Federalny w składzie 3 sędziów, ale jeden 
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sędzia. Uchodźcy, którzy przybyli z państw "bezpiecznych" , zostaną depor­
towani. Postanowienia te mają na celu m.in. szybkie załatwienie zaległych 
aplikacji seJf exile, których jest kilkadziesiąt tysięcy. Uznani uchodźcy będą 
mogli sprowadzić swoje rodziny. Ustawa ma zapewnić przyjmowanie "lep­
szych" imigrantów, to jest takich, którzy mają wysokie kwalifikacje zawo­
dowe, potrzebne i poszukiwane w Kanadzie, dysponują odpowiednio wysokim 
kapitałem dla inwestycji w określonych dziedzinach i gotowi są do usadowie­
nia się w wyznaczonych miastach czy okręgach na okres dwóch lat. Odpo­
whidzialni wyżsi urzędnicy Urzędu Imigracyjnego decydują o liczbie wiz w 
każdej kategorii. Uprawnienia, które dotychczas należały do resortowego 
ministra w nowej ustawie będą mieli pracownicy Urzędu Imigracyjnego. • 
Polska znajdowała się w 1991 r. znowu w czołówce państw skąd przybyli 
imigranci - na drugim miejscu po Hong Kongu. Ogółem przybyło 228.557 
imigrantów w tym z Hong Kongu 22.147, tj. 9,7%, a z Polski 15.479, tj. 
6,8 %. W prowincji Ontario osiedliło się 51,4 % nowoprzybyłych, w Quebec 
- 22,4 %, Brytyjskiej Kolumbii - 13,8 %, w peryferyjnych prowincjach 
10,9 %, a w atlantyckich - 1,3 %. Największą liczbę imigrantów przyjęły 
duże miasta: Toronto - 28 %, Montreal - 20 %. Postanowienie nowej 
ustawy - gotowość dwuletniego osiedlenia się w wyznaczonym rejonie -
zmierza do zahamowania przypływu do najbardziej uprzemysłowionych pro­
wincji i miast. • W nadchodzącym roku akademickim ustanowione będą 
dwie dalsze katedry studiów grup etnicznych w Kanadzie. Uniwersytet Dal­
dousie w Halifax otrzymał od rządu federalnego (Ministerstwo Wielokultu­
rowości i Obywatelstwa) dotację w wysokości $ 400.000 na ustanowienie 
katedry studiów historii i kultury murzyńskiej oraz wkładu Murzynów w 
życie Kanady. Społeczność murzyńska w Nowej Szkocji i innych prowincjach 
uzupełni tę dotację w takiej samej sumie. Uniwersytet McGiII w Montrealu 
ustanawia katedrę nowoczesnego języka greckiego i grecko-kanadyjskich stu­
diów. Dotację rządu federalnego w wysokości $ 400.000 uzupełniła dotacja 
$ 325.000 rodziny zmarłego finansisty greckiego pochodzenia, Phrixosa Papa­
christidisa. Uniwersytet zapowiedział zbiórkę celem uzyskania dodatkowo 
$ 500.000 w ciągu pięciu lat. Ustanowione więc zostały kolejno 23-cia i 24-
ta katedry studiów dziejów i kultur grup etnicznych. Program ten działa od 
1977 r. i zainicjowany został przez pierwszego ministra wielokulturowości, dr. 
Haidasza. Ustanowienie katedry uzależnione jest od równego wkładu finan­
sowego grupy etnicznej. Wysokość kwoty w pierwszych latach wynosiła 
$ 600.000: dotacja rządowa - $ 300.000 oraz taka sama suma od grupy 
etnicznej. Kongres Polonii Kanadyjskiej nie wystąpił w odpowiednim czasie 
do uniwersytetu w Toronto i rządu federalnego z wnioskiem o utworzenie 
katedry studiów Polski, gdyż uważał inną sprawę za ważniejszą. Być moie 
m.in. dlatego, że jest na torontońskim uniwersytecie katedra polonistyki. Po 
latach, w zmienionych warunkach, Kongres uzyskał zgodę na profesurę histo­
rii Polski na wydziale historii pod warunkiem złożenia $ 750.000 na ten cel. 
Dotacja państwowa nie jest przewidziana na profesury. Ogółem począwszy 
od 1977r. dzięki dotacjom rządowym ustanowiono 16 katedr studiów 
poszczególnych grup i 6 badań wieloetnicznych i wielokulturowych. Są już 
katedry studiów kultur : węgierskiej; ukraińskiej, włoskiej, estońskiej, słowac­
kiej, islandzkiej, niemieckiej, hinduskiej, by wymienić największe, ale brak 
jest polskiej. Dotacja państwowa musi być zrównoważona wpłatą tej samej 
sumy przez daną społeczność. To nie rząd Kanady czy uniwersytety są 
przeciwko ustanowieniu katedry studiów polskich ... 

Toronto, 2.07.1992 
B.H. 

APEL INSTYTUTU JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

APEL INSTYTUTU JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
W AMERYCE 
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W roku 1993 przypada 50-ta rocznica powstania Instytutu Piłsudskiego 
w Ameryce. Utworzony w wojennych warunkach dla dokumentowania burzli­
wego okresu w dziejach Polski, kontynuował swą misję po zakończeniu kon­
fliktu, w okresie dominacji komunistycznej, wspomagając naród w walce o 
pełną niepodległość. Nasza bezkompromisowość, niepodległościowa postawa, 
z którą identyfikują się dzisiaj prawie wszyscy, nie była jednakie zjawiskiem 
powszechnym. Przysporzyła nam ona wiele trudności, mnożyła wrogów. 

Wytrwanie w duchu przywiązania do myśli politycznej Piłsudskiego 'Y 
połączeniu ze znaczącym dorobkiem naukowym jest podstawą do spojrzenia 
wstecz z przekonaniem o wypełnieniu zadań. Półwiecze pracy nie będzie jed­
nak wyłącznie podstawą do reOeksji. Zadania nasze, podobnie jak zadania 
wielu innych ośrodków polskich na emigracji, nie uległy wyczerpaniu. Wręcz 
przeciwnie, wiele oznak wskazuje, że w zmienionych warunkach, wobec zna­
nych trudności kraju, misja ich może być dalej użyteczna I owocna. 

Aby tak się stało, konieczne jest okazanie im wsparcia. Nie posiadamy 
bowiem na emigracji mniej czy bardziej zasobnego ministerstwa zaspokajają­
cego nasze potrzeby. Ofiarność społeczna tych, którzy dostrzegają tego 
rodzaju konieczność, jest w tym przypadku jedynym środkiem. Apelujemy 
więc do wszystkich, którym bliska jest ta idea, o finansowe poparcie naszej 
pracy. 

Adres : Instytut Józefa Piłsudskiego w Ameryce 
381 Park Ayenue South 
New York, NY 10016 
tel.: (212) 683-4342 
fax: (212) 683-4514 

WAWEL 
PIER WSZA POLSKA KSIĘGARNIA 

W Niemczech Zachodnich 
Wszystko na temat Europy Wschodniej: 

- Literatura pi~kna i fachowa, 
- Albumy, plakaty, pamiątki, 
- Książki antykwaryczne. 

Wydawnictwa antykwaryczne krajowe emigracyjne 
oraz książki w j~zykach obcych. 

Stephanstrasse 11, 5000 Koln, t. 
Tel.: 0221/24-61-60. 

R6wnież sprzedaż wysyłkowa. 
Godziny otwarcia od 10.00 do 18.30. 
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Vltry-sur-Selne, 23 VI 1992 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Do "Pogranicza" Adama Kulika w Kllltllrz.e z czerwca tego roku 
wkradła się pewna nleśclsłMt: czytamy tam "Koran przetłumaczono na pol­
ski ledwie lat temu parę". Autor ma z pewnościII na myśli przekład, który 
ukazał się w PIW-owskiej serii "BIblIotheca mundl". Otóż Koran po raz 
pierwszy po polsku ukazał się w Wanzawle w 1851r., "nakładem Ale­
ksandra NowoleckIego, księgarza przy rogu ulic Krakowskle-Przedmieścle I 
Senatorskiej wprost kolumny Zygmunta n. 45T'. Zezwolenia na druk Komitet 
Cenzury udzielił "dnia 9 (21) WrześDla 1857 r.", a sam druk miał miejsce 
"W Drukarni J. Jawonklego". Był to "z arabskiego przekład polski Jana 
Murzy Tarak Buczadlego, Tatara z Podlasia. Wzbogacony objaśnieniami 
Władysława Kościuszki". Wydany został w dw6ch tomach, przy czym sam 
Koran stanowił drugi tom wydania, pierwszy zaś poświęcony został historII 
życia Mahometa, dziejom stosunków "Polski z Turcjll I Tatarami", dziejom 
Arabów, modlitwom islamskim Itp. Dodać należy, że Wydawnictwa Artysty­
czne i Filmowe w r. 1988 opublikowały fotooffsetowy reprint tego wydania, 
w nakładzie 10.000 egzemplarzy, "z egzemplarza udostępniooego przez Bi­
bliotekę PublicznIl m. st. Wanzawy". 

Lllczę wyrazy szacunku 

Adtmf TadellSz B~KOWSKI 

• 
Szanowni Panowie 

Niech wolno mi będzie prosić o łaskawe ogłoszenie poniższego 
sprostowania: 

Czytelnicy donoszlI mi, że w jednym z ostatnich numerów Kllltllry bodaj 
w sprawozdaniu z polityki krajowej, 511 dwie krótkie wzmianki o mnie, 
razem 4 wlenze. Zły stan mojego wzroku nie pozwolił mi sprawdzić, ale 
jeśli to co mi dOllOSZll jest prawq, to owe 4 wlenze zawlerajll dwa fałsze. 

1. Nleprawdll jest, że jestem członkiem Opus Dei. Natomiast prawq 
jest, że nim nie jestem i nigdy nie byłem, że nie mam żadnych stosunków z 
tli organizacjll I nawet nie bardzo wiem, czym ona jest. 

-.1. Nleprawdll jest, że dr Jan Parys był moim sekretarzem. Natomiast 
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prawdll jest, że przeprowadził ze mnll w r.1987 szereg wywiadów ogłoszo­
nych pod tytułem "Między logikIl a wiar," I że w tych wywiadach nie było 
w ogóle mowy o polityce. 

Nie trudziłbym Szanownych P_w tak błahymi nieprawdami, gdyby nie 
podejrzeaie, że one zostały umyślnie ukute, aby przedstawić p. Parysa w 
możliwie najgonzym świetle. 

Z góry uprzejmie dziękuję I ł,czę najlepsze uk.ony 

I .M. BOCHEŃSKI 

• 
Fontenay, 16.07.92 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Z lipcowo-sierpniowego numeru Kllltllry dowiedziałem się, że m6j arty­
kuł ,,Jedna cywilizacja ale czy jedno życie" dotarł do redakcji niepodpisany. 
Za to przypadkowe przeoczenie pnepraszam zarówno pana redaktora jak I 
pana Antoniego Pospieszalskiego. 

Lllczę wyrazy szacunku 

Piotr DASZKIEWICZ 

• 
Chicago, 8 sierpnia 1992 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W Kllltllrze nr 7/538-8/539 z br. zamieścił Pan list Jerzego Boniec­
kiego na temat "drugiego Planu Manhalla". Pr6bujllc udowodnić, że plan 
taki jest możliwy w odniesieniu do krajów postkomunistycznych, pan 
Boniecki w p. 2 swojego listu pisze: "W gospodarce kapitalistycznej celem 
działalności jest wytworzenie zysku, a to z kolei wymaga: a) stałego rozsze­
rzania rynku zbytu, oraz b) stałego obniżania kosztów". Dalej, bazujlIC na 
tym niepodważalnym stwierdzeniu, pan Bonleckl pisze: "Tak np. zachod­
nioeuropejski przemysł samochodowy (VOLKSWAGEN, OPEL, FIAT) 0ce­

nia, iż w kosztach wyprodukowania samochodu w krajach Europy Środkowo­
Wschodniej robocizna wynosi mniej niż 2 %, podczas gdy na Zachodzie sięga 
ona 25%. 

Niestety, pan Bonleckl nie wzillł pod uwagę, że koszta robocizny można 
obniżać w wieloraki sp0s6b, jak np. przez wprowadzanie nowych technologii, 
automatyzacji, przyspieszenie pr0ces6w produkcyjnych. Wybrał najprostszy, 
obniżenie wynagrodzeń. Jest to metoda z czas6w wczesnego kapitalizmu, 
która omal sto lat temu została zarzucona pod naciskiem robotników zrze­
szajllcych się w zwl,zkl zawodowe. 

Niskie wynagrodzenia za pracę w krajach postkomunistycznych nie 
mogli iŚĆ w parze z zachodnioeuropejskimi kosztami utrzymania. Sytuacja 
taka doprowadza społeczeństwa tych krajów do ubóstwa. Żadne ze 
środkowo-wschodnlch społeczeństw nie zgodzi się na takie rozwilIzanie. Naj­
lepszym tego dowodem jest strajk w Tyskich zakładach przemysłu samocho­
dowego spowodowany bardzo niskimi wynagrodzeniami za pracę. Robotnicy 
tych zakładów, których średnie wynagrodzenie miesięczne wynosi ohecnle 
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1,7% wartości produkowanego samochodu, domagajll się podwyżek, tak aby 
wynosiło ono 10 % tej wartości. Takie same strajki wybuchDII w każdym 
zakładzie, o ile pracodawca będzie usiłował wprowadzić XIX-towieczne spo­
soby obniiania kosztów produkcji. 

Gdyby się jednak w jakiś sposób udało stłumić strajki bez podnoszenia 
wynagrodzeń, wówczas nie zostanie spełniona nadzieja kapitalistów na roz­
szerzenie rynków zbytu. Zubożałe społeczeństwa nie będll w stanie nabywać 
wytwarzanych przez siebie produktów. FIAT ma zapewne nadzieję na to, ie 
wyprodukowane w Bielsku samochody będll mogły być sprzedawane na 
Zachodzie po dumpingowych cenach. Nie spowoduje to jednak wielkiego 
wzrostu rynku zbytu. Firmy zachodnie mUSZli się również liczyć z protestem 
własnych zwillZków zawodowych tak jak to ma obecnie miejsce w zakładach 
BMW w Niemczech. Dlatego, w mojej opinii, szansa na wielkie inwestycje 
zachodnie w krajach Europy Środkowo-Wschodniej nie przedstawia się aż 
tak różowo. 

Z głębokim szacunkiem . 
Zbig"iew FRANK 

• 
Poznań, 10.7.l992r. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze: 

Wydawałoby się, że w kraju nie posiadajllcym tak podstawowego we 
współczesnej Europie aktu prawnego, jak ustawa psychiatryczna, każde 
napomknienie o niebezpieczeństwie, jakie niesie za SObll ten niepokojllcy stan 
rzeczy, wywoła gwałtownll i szerokll dyskusję. Tymczasem nic z tego -
wszelkie, co prawda ogólnikowe i głównie zdawkowe, uwagi czynione na ten 
temat przechodzII, jak dotlId, bez echa, a ustawy jak nie było, tak nie ma. 
A przecież jest się czego bać. Czyżbyśmy już do tego stopnia byli zobojęt­
niali, ie nie powiem zdeprawowani, patologiami naszego życia społecznego, 
ie nawet próby niegodnego wykorzystania psychiatrii w walce politycznej 
takie u nas nie budzll niczyjego protestu? 

Brak ustawy psychiatrycznej powoduje, że znacZllce ugrupowanie polity­
czne majlIce w swojej nazwie przymiotnik "demokratyczna", z jednej strony 
moie brać czynny udział w pracach Sejmu nad ratyfikacjll Konwencji Euro­
pejskiej, a z drugiej, w walce z politycznym przeciwnikiem, zupełnie bezkar­
nie używać psychiatrycznego straszaka. I tak, w listopadzie 1991 roku minI­
ster Skubiszewski podpisuje "Konwencję o ochronie praw człowieka I 
podstawowych wolności", a w połowie 1992 roku, groźbIl badania 
psychiatrycznego, Unia Demokratyczna usiłuje zdyskredytować redaktora K. 
Wyszkowskieg" w oczach społeczeństwa. Nie jest to niestety jedyna w ostat­
nim czasie - z niskich pobudek czyniona - próba zdyskontowania tej 
przykrej luki w naszym prawie. NIepokojlIco liczne, I to w najwyższych krę­
gach władzy, przejawy ienujllcej nonszalancji w stawianiu psychiatrycznych 
zarzutów (prezydent RP Lech Wałęsa - Annie Walentynowlcz, Jacek Kuroń 
- Antoniemu Maciarewiczowi) czynili problem ustawy niezwykle naglllcym. 
W każdym zbiorowisku ludzkim, które - na swoje nieszczęście - nie wy­
pracowało właściwych i skutecznych hamulców obyczajowych, stosunki społe­
czne musi regulować prawo. 

Od 3O-tu lat jestem psychiatrII i mam pełne prawo do oficjalnego, sta­
nowczego protestu przeciw wszelkim próbom Instrumentalllelo traktowania, a 
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raczej oburzającego wykorzystywania psychiatrii w pozamedycznych celach. 
Mam nadzieję, że polski psychiatra nigdy nie będzie bezwolnym narzędziem 
w rękach różnej maści niemoralnych politykierów. Każdy człowiek ma pełne 
prawo do wolności myśli, ·swobody wypowiedzi i niczym nieskrępowanych 
~ublicz.nych wystąpień - psychiatra, czy to się komu podoba czy nie, w 
mteresle nawet najwyżej postawionych osób, nie będzie nikomu zamykał ust. 

Z wyrazami najgłębszego szacunku i powaiania 

Ja" A. TOMASZKIEWICZ 
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Czytel"ików "adsyłających "am swoje artykuły i utwory prosimy o pamirta"ie, 
że Redakcja "ie zwraca rękopisów "ie zamówio"ych. Wobec "awalu pracy 
odpowiadać brdziemy tylko w "i"iejszej rubryce . 

S. B. w Kraju - Wybraliśmy do druku dwa wiersze, Golgota i bez tytułu 
zaczynający się od słów "Zapewnem wysłał sygnał". ' 

J. K. w Kraju - Artykuł "Odwalanie zabobonu" wydaje nam się mętny, choć 
tu i ówdzie widać w nim przebłyski zdrowego rozsądku. 

H. E., Niemcy - Ofelia jest przemądrzała i pisarsko bezbarwna. 
P. S,. ~ Kra{u - Fragmenty ksillżki (bez tytułu) wskazują na rzecz pożyteczną, 

miejscami dość ciekawą Oakkolwiek nie przynosi rewelacji), ale ogłosiliśmy 
już raz, i obecnie powtarzamy, ie w zmienionej sytuacji czytelniczej książki 
moiemy wydawać tylko w niektórych wypadkach. 

T. S. w Kraju - książka Głód se"su budzi sympatię jako potrzeba przemyślenia 
głównych zagadnień życia i współczesnego świata. Na ogół Pana uwagi są 
sensowne, zasługiwałybY (mimo ich charakteru "chałupniczego") na publika­
cję książkową, ale - jak zaznaczyliśmy wyiej - sami wydać jej nie 
moiemy. 

R. P., Niemcy - Pana "utwór satyryczny" Scie"ce-Fictio" nie wydaje się nam 
zbyt pomysłowy na tle ogromnej literatury "futurologicznej". 

J. K., Niemcy - Wybraliśmy do druku dwa wiersze: Luter i Portret zbiorowy. 
L. L. w Kraju - Niestety Pana tekst o Brzozowskim jest bardzo mętny i roz­

biegany, nie wnosi ani jednej oryginalnej myśli do analizy dzieła Brzozow­
s~iego. Poz~ tym ogranicza się do Pamirt"ika. Pozostałe Pana teksty nadają 
Się, być moze, do czasopisma filozoficznego; w każdym razie nie nadajll się 
do Kultury. 

S. D. w Kraju - Zbiór wierszy poetów rzeszowskich Ślepcy pod słońcem jest 
dość ciekawy. Zakwalifikowaliśmy do druku Pana wiersz Wsłucha"y. 

P. S. w Kraju - Powtarza Pan w swoim artykule Europa jako mit rzeczy na 
ogół znane. Trzeba wreszcie na śmietnik wyrzucić podział na dwa obozy: 
demokracji i postępu oraz reakcji. Wśród "postępowców" nie brak głupców, 
jak roi się od nich wśród "reakcjonistów". Podział powinien właśnie przebie­
gać tak: po jednej stronie głupcy, po drugiej ludzie rozumni. 

J. K., T.I. R., W. P., S. D., C. L., G. L., Em,. w Kraju - z wierszy nie 
skorzystamy. 
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TOM ~71 - WACLAW A. ZBYSZEWSKI 

ZAGUBIENI ROMANTYCY 
I INNI 

Wybór esej6w jedDego z najwybitDiejszyc:b publicystów poIskida, 
zamiesznanyc:b w Kllhllrze i londyDskich WiIIIloIIIOlcitldt. Oto ic:b 
tytuły: CZ. I. SPRAWY I TROSKI : Zmartwieaia pesymBty; Dwa 
okresy powojeaDe; Polska a świat btoUdd; BiIaDs emigracji w 

. ADeIH; FraJlCja i Polska; Kto był prorokiem : MaIthus czy Marx. 
CZ. II. ZAGUBIENI ROMANTYCY: Polscy pisarze SlI bez 
szans; O pisarzach i redaktorach; Zqubieni romantycy. CZ. III. 
LUDZIE KTÓRYCH ZNAŁEM : Wspomnieaie o Ksawerym p,. 
szyńsIdm; StrońsId; Stanisław Mackiewicz; Sceptyk i arystokrata; 
l00-lede urodziD Adama Krzyżanowsldeeo; Sikonki; MeIc:bior 
WUkowkz; Profesorowie U.J. w latach dwudziestych; Prof. Kot i 
ludowcy; JuHasz Mieroszewski; O Józefie Czapskim. 

Wybór poprzedza wstęp Stefanii Kossowsklej. 
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AFRYKA POŁUDNIOWA: Dr F. Kaluza, 214 Giovanetti SIr. 
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ARGENTYNA: .Libreria Polaca-, Serrano 2076, 1425 Buenos 

Aires .. • .. • ..•.•....... •••••• .•..•....•. • .. •.• ..• F. 50,00 
AUSTRALIA: Księgarnia Polska VISTULA, King York House, 
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DANIA: O.T. Zalewski, Poslboks 41 , 2880 Bagsvaerd F. 50,00 
FRANCJA: do nabycia w redakcji - Kultury- i w księgarniach 

polskich w Paryżu • • ••.•..•....•. ••• .• • •••••....•• •• F. 50,00 
HOLANDIA: Barbara Malak-Mlnklewicz, Reguliersgrachl 46/11, 

1017 LS Amslerdam. Tel. : (20) 62.{)1-623 ..•..•. • •• • . • .•. Ah20,00 
IZRAEL: Księgarnia Polska, E. Neuslein, 94, Allenby Rd., Tel-
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Conn. 06053; Księgarnia Ludowa, Peoples Book Slore, 5347, 
Chene Slreel, Delroil, Mich. 48211; Szwede Sła.ic Books, 2233, 
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TOM 474 - ZYGMUNT HERTZ 

LISTY DO CZESŁAWA MIŁOSZA 
1952-1979 

WYBÓR I OPRACOWANIE RENATA GORCZYŃSKA 
Indeks nazwisk 

• 
Z listu Marii DanUewicz Zielińskiej: ••• Jest to Literatura z 

dużej litery, przy tym wiarygodne calendarium i to nie tylko Zyg­
munta Hertza, ale i wspomnianych przez niego osób. ,,LISTY" 
majll wagę dokumentu i przypuszczam, że we wszystkich później­
szych opracowaniach historii Instytutu Literackiego i Kllltury bęcbt 
eksploatowane przez tysiące (nie przesadzam) młodych adeptów 
polonistyki i historii czasopiśmiennictwa ••. 

Str. 520 Cena F. 160,00 

• 
, TOM 475 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT STO PIERWSZY 
zawiera prace: Tomasz Kizny: Martwa Droga; Z.S. Siemaszko: 
Problemy podziemia pod oluJpacją sowiecką (1939-1941)j Tadeusz 
Wyrwa: Stoswi rządu genertlla Sikorskiego z rządem Phaina; 
Hanna Świderska: Z dziejów polskiej prasy opozycyjnej w Londy­
nie 1941-45j Władysław Kijuć: Rzeczywistość i mity polsko­
litewskiej Andrzej M. Kobos (opr.): Gen. Fieldorf "Nil" (wspom-. 
nienia żonY)j Rudolf M. Falkowski: Polacy w Armii Czerwonej 
(1940-1945)j Zygmunt Wenda: Z marszałkiem Śmigłym. Wspom­
nienia (tIOkJj Teresa Torańska: Rozmowa z Wiktorem Kulerslcim; 
Mowa króla IMCI lana Kazimierza ostatnia przy abdykacji; Wła­
dysław Bartoszewski: Mowa dzirkczynna po otrzyman;" obywatel­
stWa honorowego Izraela oraz DZIAŁY: d.c. OKRUCHÓW 
HISTORII, RECENZJE I LISTY DO REDAKCJI. 

Str. 240 Cena F. 90,00 
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